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j»o/,uao? 16 lutego. Odbieramy telegram mowy, 
tórą cesarz Francuzów wczoraj o godzinie pierwszćj z połu-

sesyą tegoroczną.
iłnatu

1D1etr v Mości Panowie Senatorowie! 
p,,': Mości Panowie Deputowani!
iva w czasie ostatniego Waszego zebrania miałem nadzieję 
!ękiidzieó usunięte trudni ści , zagrażające pokojowi Europy, 
ml zez kongres; inaczćj przecież się stało. Ubolewam nad tćm; 
Sjit oręż uieraz rozcina kwestye niezałatwiając ich i jedyną 
4dstawą trwałego pokoju jest zadośćuczynienie, dane prawo- 

'* tym interesom ludów przez zgodę monarchów.
«!' W obec wszczętego nad brzegami Bałtyku konfliktu, za- 
zwniował rząd mój, podzielon sympatyami dla Danii i dobrą 
en#" ,ią dla Niemiec, jak najściślejszą neutralność. Powołany do 
^.Opowiedzenia zdania swego na konfcrencyi, ograniczył się na 
■li’i dniesieuiu zasady narodowości i prawa przysługującego lu- 
wdiOsJom, aby je zapytano w sprawie ich losu. Mowa nasza 
»i ta stosownie do stanowiska rezerwowanego, które postano- 
ul® liśmy zatrzymać, naprzeciw obydwom stronom umiarkowaną 
3rzyjacielską. •

di;. Na Południu Europy musiala akcya Francyi być wykony-
’ iIną w sposób więcćj stanowczy. Chciałem umożebnić roz- 
3uj(ifiązanie trudnego problemu. Konwencja z 15 września uwol- 
’ ”fona od namiętnych tlómaczeń, dwa wielkie uświęca pryncy- 
emia: Umocnienie nowego Królestwa Włoskiego i niepodle- 
i. 'jości Stolicy Apostolskićj. Stan prowizoryczny i trudny, 
u u::tóry tek wielkie wywołał obawy, będzie usunięty. Nie są to 
'Stejż rozrzucone członki włoskićj ojczyzny, szukające połącze- 

5aa słabemi węzłami z małćm, u stóp Alp położonóm pań- 
wem,jestto naród wielki, który wynosząc się po nad uprzedze- 
a lokalne i pogardzając nierozmyślnemi drażnieniami, śmiało 

ieriK»ą stolicę w serce półwyspu przenosi i jakoby niezwyciężoną 
.....2 v w środku Apeninów stawia. Przez akt ten patryo- 

f czny konstytuują się Włochy stanowczo i jednocześnie godzą 
pen ę z katolicyzmem; zobowięzują się szanować niepodległość 

ulicy Apostolskićj, strzedz granic państwa rzymskiego i po- 
alają nam tćm samćm usunąć nasze wojska. Skutecznie 
zeżone territoryum papieskie znajduje zabespieczenie w tra­

sacie, który obydwa rządy uroczyście wiąże. Konwencya 
“p“ tćm nie jest bronią wojenną, ale dziełem pokoju i poje- 
idegi bania.

Goi W Meksyku tron się ustala. Kraj uspokaja się, rozwijają 
jego niezmierzone źródła bogactwa; szczęśliwe owoce męstwa 

5¥Saszych żołnierzy, zdrowego rozsądku meksykaóskićj ludności, 
Impulsu i energii monarchy 1
5 ¡j' W Japonii marynarka nasza w połączeniu z marynarką 

igielską, holenderską i Stanów Zjednoczonych, nowy dała do-
[eiB>lód tego co może i co zdziałać umie.

W Afryce wybuchły nagle rokosz zaniepokoił bezpieczeń- 
naszych posiadłości i przekonał, jak dalece jeszcze nie- 

-óre pokolenia żyją w nieświad mości naszej potęgi i ży- 
liwych naszych zamiarów. W chwili, w którćj Francya 
"wodowana wspaniałomyślnćm uczuciem sprawiedliwości, za-

—^zpieczała ludności arabskićj posiadanie ziemi, w chwili,“ 
' którćj próbowaliśmy przez środki liberalne obudzić w tym 
Jdzie zawiedzionym przekonanie, iż dalecy od myśli ujarzmie- 
a 8°i pragnęliśmy go powołać do uczestniczenia w dobro- 
Mjstwach cywilizacyi; w tćj chwili, powtarzam, podnieśli 
wbowie graniczący z pustynią, podnieceni fanatyzmem rell- 
»ym, sztandar rokoszu. Mimo przecież trudności miejsco­
wo i ostrości pory roku, wnet armia nasza prowadzona bie- 
e «Panowała powstanie a po walce żadna krwawa kara ani 
«potrzebna surowość niezakłóciły zwycięstwa. Gorliwość 
Raczonego wodza, postawionego na czele Algieryi, przy- 

jedność w naczelnśm dowództwie, zakonstatowanie 
zamiarów Francyi, wszystko to, jak? się 

przyczyni się do zapobieżenia podobnym zamie-

e, n na sali des Etats w Luwrze zagaił 
*' i ciała prawodawczego. Mowa brzmiała dosłownie jak

Ben
nekS

¡ta.
.o
rslii
i- I)ol

'/o *

_ 73 W ten sposób zbliżaj się ku końcowi wszystkie nasze wy- 
‘Cj ar7’ nft8ze w°jsiia Mowę opuściły Chiny; marynarka wy- 

Ba trzymanie naszych zakładów ; nasza armia w Afry-

ego.

S w Komedya Polska.
"n'e J. u. Bobrowicza. Lipsk, księgarnia zagraniczna 1864. 

in 8vo str. 96.)

oiU cnarodowy i socjalny w ziemiach polskich, Rosyi 
ta k -regośmy ostatniemi czasy byli świadkami, wy- 

l’taraturę, co rozpocząwszy od ulotnych tajnie 
i D dzienników rozwinęła się do obszernych powie- 

to eP°^a PełQa epizodów dramatycznych 
ifi n- w oryginalnych, a zręczny pisarz znaleść w nićj

k tyiu lewJczerpane źródło natchnienia. Jest ona nad to 
''ar na , pobudką fantazyi, ale zasługuje ze wszech 
«Sty,S ROffażne studyum tak historyka, jak polityka i ekono- 
¡1^' c może w tćm, co się Btało, zbawienną na przy- 
’ekopornrpac naukę; owe łzy i krew przelane przyniosą owoc 
¡¡lębjlji ny’ gdy użyte zostaną za podlewę zimnćj rtfleksyi 
tya fra„8° ^stanowienia nad własnćm położeniem. Rewo- 

cesarstwo bez Thiersa, rok 1831 bez Moch- 
tiem niezupełne dzieła, bezowocne czyny. Obowią- 

Łt)ch, co byli czynnikami w wielkich rezultatach

Piątek, 17 lutego 1865.
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ce będzie zmniejszoną i wojska wysłane do Meksyku już po­
wracają ; załoga z Rzymu niebawem powróci, a zamykając świą­
tynią wojny z dumą będziemy mogli na nowćj tryumalnćj bra­
mie zapisać te słowa:

„Chwile francuskich armii za zwycięztwo odniesione 
w Europie, Azyi, Afryce i Ameryce.“

Oddajmy się bez niepokoju pracom pokojowym. Przedział 
pomiędzy sesyami użyto ku wynalezieniu środków, aby pod­
nieść pomyślność moralną i materyalną ludu, a każda pożyte­
czna i prawdziwa idea z pewnością znajdzie z Mój strony przy­
jęcie a z Waszćj przyzwolenie. Zbadajmy zatćm wspólnie 
środki zdolne rozwinąć pomyślność cesarstwa.

Religia i oświecenie publiczne są stałym przedmiotem Mój 
pieczy. Wszystkie wyznauia cieszą się równą wolnością; du­
chowieństwo francuskie wywiera uprawniony wpływ nawet po 
za swćm urzędowaniem; prawo o wychowaniu daje mu współ­
udział w wychowaniu młodzieży, prawo wyborcze nastręcza 
mu możność przyjęcia w publicznych kolegiach; konstytucya 
nadaje mu krzesła w senacie. Lecz im więcćj otaczamy je po­
ważaniem i szacunkiem, tćm bardzićj liczymy także na to, iż 
szanować będzie zasady fundamentalne państwa. Obowiązkiem 
jest Moim utrzymać prawa władzy cywilnćj nienaruszone, 
których od czasów Ludwika Świętego, żaden monarcha francu­
ski nie pozwalał nadwerężyć.

Rozwój wychowania publicznego zasługuje na Waszę tro­
skliwą pieczą. W kraju gdzie istnieje prawo ogólnego głoso­
wania, powinien każdy obywatel umieć czytać i pisać. Przedło­
żony Wam będzie projekt do prawa, celem coraz większego 
upowszechnienia nauki elementarnćj.

W każdym roku usiłuję zmniejszyć zapory, które już od 
tak dawnego czasu we Francyi sprzeciwiają się wolnemu obja­
wowi indywidualnćj inicyatywy.

Przez prawo zawotowane w roku minionym o koalicyach, 
nauczyli się tak robotnicy jak dający zatrudnienie załatwiać 
pomiędzy s >bą spory, bez liczenia na każdorazowe wmięszanie 
się rządu, który nie jest w stanie tak często zmieniających się 
stosunków pomiędzy ofiarowaniem a poszukiwaniem za­
robku regulować.

Nowe projektu będą miały dziś na celu większą wolność 
pozostawić zwiąskom komercyjnym i uwolnić rząd od illuzory- 
cznćj zawsze odpowiedzialności.

Starałem się usilnie usunąć wszelkie trudności przeszka­
dzające zawiązaniu się stowarzyszeń ku polepszeniu położenia 
klas pracujących. Dozwalając na założenie stowarzyszeń, bez 
naruszenia rękojmi bespieczeństwa publicznego, ułatwimy 
wykonanie pożytecznćj próby.'

Rada stanu zbadała troskliwie prawo, mające na celu na­
dać radom municypalnym i jeneralnym większe przywileje. 
Gminy i departameuta powołane będą tćm samćm do trakto­
wania samodzielnego własnych spraw które rozstrzygnięte na 
miejscu, tćm szybcićj będą załatwione. Reforma ta uzupełni 
całość urządzeń, które podjęliśmy celem uproszczenia i znie­
sienia bagatelnych przepisów, wstrzymujących niepotrzebnie 
machinę administracyjną.

Wolność handlu, uświęcona traktatem z Anglią, rozciąga 
się na nasze stosunki z Niemcami, Szwajcaryą i połączonemi 
Królestwami Szwecyi i Norwegii. Też same zasady musiały 
być naturalnie zastósowane także na przemysł i transporta 
morskie. Przygotowuje się prawo, aby urządzić konkurencyą 
na morzu, która jedynie podnieca do postępu.

Potrzebnćm jest wreszcie szybkie ukończenie naszych kolei 
żelaznych, kanałów i dróg, jako tćż uzupełnienie rozpoczętych 
rozpraw. Wykonamy w tym roku część naszego zadania pod­
niecając przedsięwzięcia prywatne, wspierając prace publiczne 
środkami państwa bez nadwerężenia rozumnego zarządu na­
szych finansów i bez uciekania się do kredytu. Łatwość ko­
munikacji w kraju i za granicą popiera zobopólną wymianę, 
podnieca przemysł, i zapobiega zbyt wielkićj rzadkości lub 
zbytniemu napływowi produktów, których skutki już to dla 
konsumentów już to producentów są szkodliwe. Im więcćj się 
rozwij t nasza marynarka handlowa, im łatwiejsze będą środki 
transportu, tćm mnićj będzie potrzeby uskarżania się na nagłe 
zmiany w cenach najnieodzowniejszych potrzeb do życia. Ta-

osiągniętych lub utorowanych w Polsce Rosyi poddanćj, spisać 
i pobudki i czyny i wrażenia upłynionćj epoki; spełnili oni ka­
wał historyi powszechnćj, niech go opiszą, albo przygotują doń 
materyały. Niechaj każdy pracuje wedle zdolności, dopóki 
tchu starczy, a nie myśli, że dokonał wszystkiego. Jest czas 
milczenia, jest czas mówienia. Jak próżnowanie jednostek ha- 
niebnćm jest i zgubnćm dla ogółu, tak praca niesumienna, po­
śpieszna i lekka jeźli nie szkodliwą, to niepożyteczną, a zawsze 
trawiącą niekorzystnie czas i majątek.

Autor „Komedyi Polskićj,“ dziełka poświęconego cieniom 
śp. Mieczysława Romanowskiego, które nam natchnęło powyż­
sze uwagi, jest to pisarz, który zasługuje na surową krytykę. 
Dowiódł on wielkich zdolności, których mu na zły tór wprowa­
dzać się nie godzi, jeśli jest młodym, ani bezmyślnemi pochwa­
łami zagrzebywać, jeźłi nie jest początkującym.

„Komedya Polska“ składa się z dwóch części; z poematu 
i przypisów. Poemat ten czćmś więcćj jest nad zbiór, fele- 
tonów, przypisy czćmś więcćj nad zwykłe rozprawki dzienni­
karskie. .

Szczególnie rozdział poematu pod napisem „Dzień ucisku“ 
godzien uwagi; wznosi się w nim autor do Irydionowego po­
lotu.
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kie środki podadzą nam możność zażegnania choć w części nie­
pomyślnych stosunków ciążących dzisiaj na rólnictwie. Nie­
którzy przypisują obecny niepomyślny st n rzeczy zniesieniu 
ruchomćj skali; zapominają przecież, że w r. 1851 gdy takowa 
istniała, ceny zboża o wiele były niższe i że nawet w tym roku 
wywóz zboża znacznie przewyższa przywóz.

Zupełnie przeciwnie, dzięki liberalnemu prawodawstwu, 
dzięki rozwojowi, nadanemu wszystkim; żywiołom narodowego 
bogactwa, ponosi się nasz handel zagraniczny, który w r. 1851 
wynosił 2 miliardy 614 miliony fr., a dziś do zdumiewającćj 
cyfry przeszło 7 miliardów dochodzi.

W innym kierunku przedłożone Wam będą nowe prawa 
mające na celu podwyższyć rękojmie wolności indywidualnćj. 
Pierwsze dozwala uwolnienie prowizoryczne za lub bez kaucyi, 
nawet w sprawach kryminalnych; złagodzi to surowość więzie­
nia śledczego. Drugie znosi więzienie w sprawach cywilnych 
i handlowych, nowość, która przecież jest tylko odświeżeniem 
bardzo dawnćj zasady. Jeszcze w pierwszych wiekach posta­
nowiono w Rzymie, iż nie osoba lecz majątek dłużnika za dług 
odpowiadać powinien.

Postępujmyż zatćm dalćja wskzaną drogą: żyjmy na ze­
wnątrz w pokoju z różnemi mocarstwami i oby głos Francyi tyl­
ko w imieniu prawa i słuszności się podnosi; brońmy w kra­
ju idei religijnych, bez poświęcenia czegośkolwiek z praw wła­
dzy cywilnćj; szerzmy oświaty we wszystkich klasach społe­
czeństwa; uprośćmy nasz godny podziwienia system zarządu, 
bez zniszczenia go; nadajmy gminie' i departamentowi niezale- 
żniejsze życie; obudźmy inieyatywę indywidualną i ducha sto­
warzyszeń; słowem, podnieśmy ducha iumocnijmy ciało na­
rodu. Stając się zaś gorliwymi poplecznikami użytecznych re­
form, utrzyj mujmy stanowczością podstawy konstytucyi. 
Przeszkodźmy przesadzonym usiłowaniom tych, co wywołują 
zmiany w zamiarze jedynie; podkopania tego, co stworzyliśmy.

Utopie w takim są stosunku do dobra, jak illuzye do pra­
wdy, postęp zaś nie jest byaajmnićj urzeczywistnieniem mnićj 
lub więcćj bogatych w treść teoryi, lecz tylko użyciem rezulta­
tów, osiągniętych z doświadczenia, które uświęcił czas a opinia 
publiczna przyjęła.

Poznań, 16 lutego. Jeden z naszych londyńskich 
korespondentów taki rozwija pogląd na stosunki rosyjskie:

X Londyn, 12 lutego. Ktokolwiek starał się bliżćj po­
znać państwo dziś nazywające się rosyjskićm, ten produkt 
sztuczny despotyzmu, sztucznie stworzoną narodowość, mozol­
nie zlepioną całość, którą tylko siła trzyma i w którćj siła 
tylko rządzi; zdziwić się musi słabości i niedołęstwu na któ­
rego ruinach powstał gmach tak niezręcznie zbudowany, a za­
dziwiający ogromem tych, których ogrom przestrasza. 
W istocie ta pozorna wielkość jest jednćrn z kalectw Rosyi 
i prędzćj czy późnićj będzie przyczyną jćj upadku. To co się 
tu dziś dzieje, już wskazuje chorobę wewnętrzną. Nigdy zdrowe 
państwo tak gorączkowćj nie obrałoby sobie polityki. Mikoła- 
jowska przy fałszywych podstawach miała siłę, widocznćm było 
że umiała rachować na czas i miała pretensje do logiki i do 
jakićjś moralności: dzisiejsza przypomina ratowanie się toną­
cego, który się bije z falami, z ludźmi, kaleczy sam i krzyczy, 
nie wiedząc co począć. Groźba jakićjś rewolucyi, jćj przeczu­
cie wzbija się po nad tumult pismaków, eksprofesorów, biura- 
listów, wychowańców szkoły prawa (prawowiedy) i wszelakiego 
doktrynerskiego motłochu. Z szumowin i mętów społeczności 
wychodzą postacie odegrywające rolę przeważną, byle głośno 
w imię gorączkowego patryotyzmu wywoływać umiały: De- 
lenda Polonia.

Piotr Wielki, ów niedawny ideał Rosyan, spadł dzisiaj 
bardzo nisko: zarzucają mu, że chciał wycywilizować Rosyą, 
a Rosya wedle tych panów ma w sobie siłę do stworzenia no­
wćj cywilizacyi, i do obalenia tćj, z którą się w Europie pogo­
dzić nie może.

Z naiwnością studentów publicyści rosyjscy głoszą tę 
bałamutną teoryą, mając się za protoplastów nowćj ery.

Że cały ten ruch rewolucyjny jest wsteczny w gruncie, na 
to dowodów nie potrzeba; nosi on na sobie piętna wybitne re- 
akcyi przy pozorach jakichś pijanego liberalizmu. Co więcćj,

Zdaje nam się jednak że autor nie jest poetą. Naśladuje 
on mnićj lub więcćj zręcznie to Słowackiego w Iridyonie i Ko­
medyi Nieboskićj, ale nieznajdujemy w nim oryginalności my­
śli, ani formy. Wolelibyśmy, aby porzuciwszy usiłowania po­
etyczne albo pojąwszy je raczćj jako prywatne ćwiczenia stylu, 
był się oddał wyłącznićj przedmiotowi, który naszkicował 
w przypisach. Podjął w nich autor rozwinąć zasady swój te- 
oryio po wszechnćjm prawie politycznćm, z zastósowa- 
niem szczególnćm do tegoczesnych stosunków w Polsce.

Teorya autora zawiera niejednę myśl zdrową i płodną. 
Zrozumiał on niedostateczność dotychczasowych pojmowań 
idei narodowości i zbliżył się bardzo do prawdy, twierdząc, że 
„prawo stania się norodem leży we woli jednostek.“ Autor 
zapomniał tylko, że do woli potrzeba siły, aby prawo stało się 
rzeczywistóm; co o tćm mówi na stronie 86 bardzomiedostateczne. 
Głęboko pojmuje on narody jako organizmy, ale zapomniał dać 
definicyi „narodu,“ czśm słowo to odróżnia od „państwa“ 
i „narodowości.“ Teorya jego o organizmach moralnych poi 
lega na złćm zrozumieniu wyrażenia Vattla „personne morale,') 
a zupełnie mylnem jest twierdzenie jakoby to, co autor zwie 
organizmami moralnymi tj. rodziny, rody, narody, ludzkość, 
tćm różniło się od organizmów fizycznych i duchowych, że tam-
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skutkiem nieuctwa i ślepoty ludzi którzy nim kierują’, bezwie­
dnie nawet prowadzi do zmienionego tylko despotyzmu. Po­
stępowanie Rosyi z Polską jest tego najlepszym dowodem, ka­
mieniem probierczym. Moskiewscy patryoci założywszy sobie 
na wstępie, że polski element przeciwny jest i nieprzyjazny 
moskiewskiemu, dla tćj konieczności politycznej uwolnili się 
od wszelkiego prawa, zobowiązań, poszanowania traktatów 
a nawet względów zdrowego rozsądku i idą wprost do wyeks- | 
terminowania Polski. Tym sposobem chcą ją połączyć na wieki l 
z Rosvą, trupami.

Można pojąć w zapale wojny i szale zwycięstwa środki 
grozy przedsięwzięte przez nieprzyjaciela i zaparcie chwilowe 
praw ludzkości, ale ukutego na długie lata systemu opartego 
na bezprawiu wołającćm o pomstę do Boga, niepodobna. 
Trzebatakich szaleńców politycznych jak emancypowane świeżo 
Milutyny, Katkowy i kompania, a tak nierozsąd. ego i sła­
bego rządu jak rosyjski, uby podobny system mógł być osnuty 
i przyjęty.

Nic trwałego nie buduje się na podstawach przeciwnych 
zasadom wiekuistym nie już moralności chrześciańskićj (o tćj 
Katkowowi mówić byłoby próżno) ale moralności ludzkićj, 
pogańskićj, mahometańskićj, budyjskićj itd.

System którego podstawą jest wyludnienie, ucisk wiary, 
języka, nawracanie batogiem, sądowe bezprawia, terroryzm, 
wywłaszczenie, przekupstwo, w XIX wieku mógł się tylko w Mo­
skwie na tradycjach Groźnego narodzić. Lecz żeby go rząd 
przyjął i na seryo przez lat kilka się go trzymał, upatrując 
w nim siłę, gdy cały świat widzi, że to go podkopuje, jest rze­
czą niepojętą.

Polityka moskiewska od dawnych lat nic zapomnieć i ni­
czego się nauczyć nie może: doświadczenia ludzkości, dzieje 
wieków są dla mój stracone. Zdije jćj s ę, że ona nie należy 
do ogólnego prawidła. Moskale mają sięzaraSę nową nie- 
podlegającą prawom powszechnym; wszystko im wolno, bo 
mają swą misyą która bezgranicznego olbrzyma słowiańskiego 
ma stworzyć.

Ta idea słowiańska jest czystą mrzonką, bo nic mnićj 
słowiańskiego nad Moskali, i nic mnićj zdolnego nad nieb, do 
stworzenia czegokolwiek bądź, prócz kupy gruzu. Tę ideę sło­
wiańską fałszywą stworzyła polityka moskiewska, aby nią po­
ciągnąć ku sobie nie mając czćm innćm. Przypuściwszy na­
wet że Moskale pochłoną Czechy, Polskę, Serbów, Bułgarów, 
Rus'nów i wszystkie plemiona jednego szczepu, (a wcale różne 
jako narodowości) że stworzą moskiewskiego olbrzyma owego, 
byłoby to największćm nieszczęściem dla ludzkości i dla Sło­
wian, a więcćj powiemy, dla świata. Cóż z tego przyjdzie lu­
dziom, naród im, wiekowi? Wielkie państwa nie są wcale w prze­
znaczeniach przyszłości, są to reminiscencye i anachronizmy, 
przeciwko którym nauka i potrzeby czasu i zdrowy rozsądek 
protestuje. Ludzie wiedzą bardzo dobrze, iż tylko w natural- 
nćm ugrupowaniu się jednorodnych całostek leży przyszłe szczę­
ście, a formą polityczną XX wieku musi być system federa­
cyjny. Jest to tak nieochronnóm, jak żelazne prawo postępu. 
Dla tego tylko te państwa mają przyszłość przed sobą, które 
rozumiejąc ducha wieku i prawo to postępu zawczasu się ukształ­
tują trybem federacyjnym, z poszanowaniem praw narodowości 
i ich autonomii.

Wielkie zbiorowiska, których całość i pozorną jedność 
utrzymywać potrzeba kosztem niewoli i prześladowania, siły, 
ucisku, są to sny przedpotopowe, na które chorować mogą 
głowy osłabłe i serca tchórzliwe, ale w nich niema p-zy- 
szłości.

Z tym systemem wszakże idzie Moskwa rojąc sobie nie­
możliwą jedność na Murawiewowski sposób wykonaną ogniem 
i mieczem. Nigdzie ona mnićj dostępną nie jest jak tu. Na­
rodowość która chce pochłonąć w sobie inne, musi być na­
przód wyższą, wykształceńszą, cywilizacyjnie starszą i mieć 
w sobie żywioły absorbujące potężne, gdy moskiewska nie 
jest ani narodowością, ani siłą. Potęgę jćj stanowi ba­
gnet i despotyzm; jest to dobre, póki potrzeba burzyć, ale 
gdy trzeba budować, śmieszne. Widzimy tćż coraz nowe 
próby, rzucania się, systemiki, teoryjki, co kilka lat 
nowe organizacye, nowe projektu, i zawsze tęż sarnę gru­
zów kuję, około którćj zwija się wyjąć ciżba dzikich ko­
zaków.

Moskwa miała w sobie wszystko co posługiwać mogło do 
stworzenia wielkiego zwiąsku federacyjnego, oparte o na szcze- 
rćm uznaniu narodowości; ale instynktem czuła że jćj krucha 
a sztuczna narodowość ostać by się nie mogła przeważnćj sile, 1 
mocniejszych nad nię jednostek, więc rozbija i burzy. Jedy- i 
nym ratunkiem dla Rosyi, jedyną dla nićj radą była federacja: I 
I03 chciał i zaślepienie niedouczonych jćj doktrynerów, , 
żeby ją popchnęli na drogę przeciwną. Jakićjże to potrzeba 
siły wewnętrznćj ducha aby zmoskwicić Polskę, Fmlandyą, I

prowineye Bałtyckie, a choćby plemiona kaukaskie, Tata­
rów itd. itd.

Teoretykom moskiewskim zdaje się że to się da wykonać 
środkami administracyjnemi „po ukazu“, i że na to szafunku 
żadnćj innćj siły nie trzeba nad kozacką pletnią. Kiedy pań­
stwo przyjdzie do takiego bałamutnego szaleństwa, nie ma już 
na to ratunku, musi upaść. Rozrosła ta poczwara sama pra­
cuje usilnie nad rozłupaniem się na kawałki, jak niezręczny 
druciarz, który garnek klejąc szczerbi i tłucze.

Najsłabszą moralnie ze wszystkich narodowości zawartych 
w państwie moskiewskićm je3t rządowa narodowość moskiew­
ska: ma ona tylko tradycje despotyzmu które nikogo nie nęcą, 
i chorobliwe życie stworzone bagnetami. Zamiast się umocnić 
wielkiemi podstawami moralnemi i posiłkować odgadnieniem, 
wyprzedzeniem przyszłości, Moskwa się cofa do anachronizmu 
Iwana Groźnego i hierze za wzór jego przyłączenie Nowogrodu 
i Pskowa, mając do czynienia z Polską. Nadaremnie by było 
panu Sałowiewowi chcieć dowodzić, że od XVI wieku upłynęło 
lat trzysta, przez które ludzie nie spali tak w pieluchach de­
spotyzmu j ik Moskale.

Stanie się więc czego chce prawo niewzruszone boże; Pol­
ska musi odboleć srodze pod gwałtem jaki ją uciska, ale przez 
łzy i krew widać już oczom prostego rozsądku, przysposobiony 
upadek Moskwy. Świat cały w oniemieniu patrzy na tę ro­
botę , którćj skutki są do obrachowani•>. Są to ostatnie po­
drygi despotyzmu we współce z doktrynami socjalistów, osta­
tnia próba siły: ażeby się na zawsze uleczyć z wiary w bagnet 
i dobroczynność absolutyzmu, potrzeba było tego espery- 
mentu. Lepsze czasy przyjdą tu niechybnie, jak nieochybny 
jest rachunek matematyczny, który każę wiorzyć że dwa a dwa 
są cztery. Kwestya czasu jest dla nas dotkliwą, ale dla histo­
ryi podrzędną: wieliie dzieła dokonywują się powoli.

Natura sama tćj ¡¡glomeracyi narodów z jakćj moskiew­
skie państwo się składa, naprowadzać się zdawała na przyję­
cie systemu federacyjnego: słabość moskiewskićj narodowości 
obawiającej się obok siebie wszelkićj innćj, pchnęła ją na drogę 
która przyśpieszyć musi rozdział i rozczłonkowanie trupa sztu­
cznie ożywianego i balsamowanego aby się nie zaśmierdział. 
Śmierdzi on już wszakże grobem. Nigdy Moskwa nie wyda­
wała się potężniejszą, silniejszą, nigdy bardzićj zwycięską, 
lecz zaprawdę nigdy nie była słabszą.

Gorączka na którą choruje daje jćj pozór zdrowia, ru­
mieńce i konwulsyjną siłę jakąś, ale po tćm prostracya będzie 
tćm większa. Czekijmy. To co się dziś dzieje w sferach rzą­
dowych, zdradza najwspanialszy chaos. Stronnictwa ostateczne, 
namiętności gwałtowne, doktryny fałszywe, samowola najdzik­
sza, bezprawie jakie .o żaden naród i żadne państwo nie dało 
przykładu., u góry; w dole najzepsutszy motłoch posługujący 
cynicznie za narzędzie despotyzmowi dla zysku, dla interesu 
lub ambicji, kruche podstawy niszczone przez tych samych 
którym gmach nad głową trzymały.

Już z tego chaosu dziś różnorodne słychać głosy, rozstrój 
się uwidomia, obawy mnożą. Rząd ustępuje, folguje, nie śsie 
zrobić stanowczego kroku; w sprzeczności z samym sobą, 
tyih których się obawia robi katami nad temi których niena­
widzi.. Polskę jako błagalną ofiarę oddaje Milutynom, i jak lu­
dowi rzymskiemu rzucali cezarowie na zabawy w cyrku chrze- 
ścian, rzuca ją na pożarcie Katkowom aby Moskwę zająć i ro­
zerwać... przyciągnąć ku sobie. Wszystko to im gwałtownićj 
idzie tćm lepićj, im szalenićj tćm bliżćj do końca. Dziś już 
przewidziana jest chwila, gdy przeciwko partyi ultra-mo3kiew- 
skićj wystąpi niby cywilizowana. Naówczas my będziemy mieli 
w cyrku widowisko zjadających się dziennikarzy, ministrów 
i wodzów tych band politycznych.

Nim się to wszystko rozwiąże, zaiste wartoby się przypa­
trzyć teatrowi na którym się dramat odegrywa, bliżćj nieco, 
niektórym wybitniejszym postaciom, klasom społeczności i zja­
wiskom moralnym jakich Europa cywilizowana nie oglądała 
od średnich wieków.

Naczelny dyrektor poczt pruskich wzywa przesyłających małe 
gumy pieniędzy pocztą w obrębie państwa pruskiego, ażeby korzystali 
z urządzenia assygnacyi pocztowych. Przesyłki takie są najtańsze, gdyż 
za przesyłkę sumy do 25 tal. płaci się tylko 1 sgr., od 25 do 50 tal. 
2 sgr., nie potrzeba się trudnić pakowaniem pieniędzy, kopertowaniem 
i przykładaniem pięciu pieczęci, a nadto nie może powstać żaden spór 
między odsyłającym a odbiorcą względem rzeezywistćj ilości przesianych 
pieniędzy. Władza pocztowa wzywa publiczność, aby nie przesyłała 
pieniędzy w listach lub pakach bez deklaracyi, n'e takowe deklarowała, 
lub tćż korzystała z assygnacyi pocztowych, których formularze gotowe 
na każdej poczcie wydają na żądanie.

Berlin, 15 lutego. Na ostatnićm posiedzeniu komisyi 
budżetówćj oznajmił komisarz rządowy, że w skarbie państwa

te są zawsze zbiorowe gdy tebywają tylko osobniko we; 
gdyby autor znał nieco ¡dokładnićj organizmy fizyczne, prze­
konałby się, że tak w świecie zwierzęcym, jako częścićj jeszcze 
wświecie roślinnym pełno napotykamy organizmów zbiorowych, 
dowiedziałby się, że każde niemal drzewo jest organizmćtn zbio- | 
rowyin (Indiyiduenstock), że dla tego gałąź wierzby wsadzona 
w ziemię osobno, osobne życie prowadzić zdolna.

Autor cytuje wielu autorów, widać że ich czytał, ale nie 
widać żeby ich studyował. Nie wszystko, co frazesem jakby 
miechem Aleksandra rożcina, da się rozciąć od razu. Niejedno nie ( 
jest tak-proste, jak mu się wydaje; i nieraz byłby cofnął swe | 
słowo lub innym m®żebnościom wrota otworzył, gdyby był i 
znał gruntownie prace innych którzy kwestye przezeń podno- ! 
sźone już roztrząsali. W wielu miejscach rozwlekłym stylem : 
powieściarskim wykłada przedmiot; podczas gdy winnych 
ustępach niewyrobioną należycie myśl uczono brzmiącemi sło­
wy osłania.

Niechaj autor weźmie przed się prace sumienne autorów j 
zagranicznych, których w Mohla historyi nauk politycznych 
poddostatkiem znajdzie, niechaj rozważy ich opinie o powsta­
waniu i rozpadaniu się organizmów politycznych, o rządzie i bez- 
rządzie, o stowarzyszeniach, o wolności, o rewolucyachi refor-

mach, a może po latach kilku sumiennćj nracy rozszerzy swe ! 
„Przypisy," dodane teraz do „Komedy i Polskićj“ i utworzy znich • 
„Teoryą powszechnego prawa politycznego,“ taką przynajmnićj i 
jaką Niemców obdarzył ostatniemi czasy Bluntschli. Zdolność 
pisan a autor posiada, myśleć umie, niedostaje mu tylko su­
miennćj nauki. Powiadamy mu to otwarcie, bo nam się wydał 
człowiekiem który wart szczerćj prawdy.

Na zakończenie podamy co autor, mówiąc o obowiązkach 
obywatelskich, pisze o emigrantach „dosatnich“ i rodzinach 
polskich, przebywających w Dreźnie zapasportem.

„Rano wstawszy (pisze autpr o tych obywatelach) myślą 
o tćm, że Niemcy nie umieją robić kawy i że śmietanki dobrćj 
dostać w mieście trudno; w południe, że brzuchowi ich za go­
dzinę ma być przez niemieckiego kucharza wyrządzoną stra­
szna krzywda:" „„obiady w Dreźnie zgoła nic nie warte." 
„Żeby to już, żeby prędzćj do wieczoralwieczorem partyjka, „„ot 
i człowiek jakoś dzień przebył.““

„Panie i panicze, to wcale inna sprawa! Panicze wieczo­
rem wcale nie grywają w karty, albo przynajmnićj bardzo 
rzadko : wieczory o tćj porze tak krótkie, a panie lubią spa­
cerować wieczorami przy blasku księżyca, panie takie roman­
sowe, więc wieczorem grać w karty nie można, trzeba na to

znajduje się jeszcze 11 milionów talarów, z tych 3,800 
pretensyi. ied

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 13 lutego. Na wniosek księcia Czert^rie 

przedłożono radzie adnrnistracyjnćj projekt do praX« 
którego wszystkie urzędy w Królestwie mają być dost,« n 
żydów. Wszyscy dyrektorowie wydziałów, z wyjątki f 
dnego, oświadczyli się za projektem, który jeżeli . ¿rp 
w życie, zbliży się urzeczywistnienie jednego z naj waŻL^ysI 
ustępów programu wypowiedzianego w manifestach rrędz 
rodowego. Zresztą właściwie nie ma wcale prawa, ja c 
zabraniało w Królestwie żydom przystępu do urzęfc 1 
jąwszy przy banku. Tymczasem Dziennik Warsiiote 
nie ustaje w wycieczkach przeciwko żydom, mimo liljL t 
propozycji Czerkaskiego. ¡eg

Podczas mrozów dochodzących do 24 stopni ńma 
matki zaczęły chłopców chodzących do szkoły opatry^izyi 
ptury podobne tym jakie używane są w wojsku. Na rt«ła 
szły piątek policja zaczęła chłopców aresztować na.i, d 
noszenie kapturów, a po trzech dniach ogłoszono rozUP0 
policmajstra, że chłopcom chodzącym do szkoły nie mich i 
sić kapturów gdyż te nie należą do munduru przepłbi' 
Za to pod surową odpowiedzialnością mundur ma '' 
pięty na wszystkie guziki. tcze

— Gaz. Ha ndl. donosi, że znana w Królestw oba 
wnia łomżyńska, własnością pp. Mobński i Sp. będąca. 
dniach zgorzała; 18 000 głów cukru gotowego, wiei 
w formach i ince materyały, oraz przyrządy fabrycitj ” 
zniszczeniu. Chociaż fabryka ta zabezpieczoną była iP°’ 
200,000 rs., wszelako z powodu, że wypadek ten ° 
w czasie kampanii, przeto tak właściciel, jako i robot»’«' 
czną poniosą stratę. fl P(

Wczoraj dzień był tu pogodny lubo mroźny; o!rn*' 
niemiała Warszawa takićj zimy, jak tegorocznie, pode?0 
rćj sanna już trzeci trwa miesiąc bez przerwy.

Onegd «j w kościele ś. Krzyża odbyło się solenne ii0!8 
stwo żałobne za duszę zgasłćj w tych dniach Gabrji“c^a 
Gutakowskich Zabiełłowćj, matrony sędzi w ćj i opielmj'50' 
gich i sierót. Ks. biskup Rzewuski celebrował, a 
zgromadzoną licznie publicznością wszystkie niemal 
rnitsze rodziny polskie były reprezentowane.

AUSTRYA. Ijt
Wiedeń, 12 lutego. Na 26 z porządku posiedzeniu trz 

skićj izby poselskićj austryackiego rejchsratu, ttczyłji' p 
obrady nad umniejszeniem podatku pogłównego wSieiimu 
dzie. Kilku posłów siedmiogrodzkich domagało się a ly 
tego podatku, przypominającego czasy tureckie. Poselifcus 
der z Niższćj Austryi wniósł natomiast, aby Siedi Ci 
w miejsce umniejszyć się mającego podatku pogłówne- 16« 
cił wyższy podatek gruntowy. W tym celu żądał, ii ąpi' 
słano rzecz napowrót do wydziału. Wniosek ten »ujem 
parcie w izbie. Herbst zgromił posłów siedmiogM stn 
ich roszczenia wygórowane, stawiając im Galicyą i#d i 
cierpliwości i cichego poddania doli i popiera i »1» 
Schneidera. Na to minister Plener dowodzi cyfrą(d Ci 
wojskowych, że w Siedmiogrodzie panuje wielki cięli kal 
tkowy, i że potrzeba go zmniejszyć. Sprawozdawcii moi 
także z Siedmiogrodu, dodaje, iż od czasu jak ludnoś: 
dzi misami do Wołoszczyzny pod panowanie księcia Ki '8tr 
wstał brak rąk roboczych i niesłychana trudność wpifj®» 
a ztąd nędza, więc zachodzi konieczność zniżenia pohl P° 
głównego bez podwyższenia podatku gruntowego

Po zamknięciu dyskusyi jeneralnćj przy głosował 
sek Schneidera upadł. Następnie przyszło do głoseW ”a 
wnioskiem wydziału względem prostego zniżenia pod» ,raj 
głównego; izba przyjęła 6 punktów pierwszych; pnj-0 
jednak (który opiewa: „Niniejsze zarządzenia M1'' £ 
w życie z dniem 1 kwietnia 1865 i pozostać w mocy»111101 
wszechnego uregulowania podatków stałych") W a< 
dalsze rozprawy, odsyłając go do wydziału, poniewd1 lrd) 
kowanćm sprawozdaniu, rozdzielonćm pomiędzy pasit'°°J 
„z dniem 1 stycznia 1865 ‘ a nie ,.z dniem 1 kwietŃ!C1’ 
Posiedzenie zamknięto, ponieważ ministrowie mielić ~ 
ferencyą.

Przy ustanowieniu porządku dziennego na przy® !er 
dzenie p. Berger zabrał głos i zwrócił uwagę izby^ lc 
miot, jak powiada, „dojrzały już do dyskusji' 
interpelacyi wystósowano dotąd do ministerstwa, ‘ 
nieotrzymano odpowiedzi. Liczba ta mogłaby po’’!1
jeszcze remanentem z poprzednich kadencji.
wprawdzie środka zmusić ministerstwa do odpowie»:Ji «h
terpelacye, ale regulamin przepisuje, że na interpeltf e' 
ster ma dać odpowiedź albo zaraz, albo może obiec*

»le,
radzić. Rano tedy ledwo obudzony, paniczek cacanl 
dinstmanów do zacnych koleżków i woła na partyjkę: 
jest czas, wszystkie stare i młode baby poszły do ko’s 
tćm będą się ubierać, potćm obiad, potćm chwilo*.’, 
nek, mamy wolny czas aż do piątćj po południu, 
zabawić.“" O piątćj darmo chccsz do znajomego Pr‘ c 
na ulicach wszczął się turkot taki, że się trzęsą okno ? 
nicach, panie i panicze polscy, emigranci wyjeżdżają0’ ko» 
w rucha wszystkie z całego miasta remizy. A’;{te: 
i fiolety i błękity i korale i perły i brosze i białe .i So 
ogniowo pąsowe szale, panicze z lornetkami na no=ac0. 
stkićm resztą, co do tego należy. Przejażdżki do 0 tasj, 
tenu, w okolice, parostatkiem, koleją żelazną, balo^bąt; 
się podoba. Wieczorem herbatki, zaręczyny, małże0'' y0|j 
tnie po których nazajutrz krwawe lub niekrwa«® P »ab 
i wszystko co ci tylko przez myśl przejść może, Sp.
mowy o sprawach krajowych, nie zajęcie się »)3il °ie 
zny.“... ł»’8
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)ji Am z najbliższych posiedzeń, albo wreszcie może z przy- 
* • i przyczyn odmówić dania odpowiedzi. Dotychczas 
^dnbnego się nie stał . Nie czyniono nawet nadziei od- 

i ■% ' Prawda, że izba może prtsć marszałka, aby 
i^iedź na interpelacją umi< ścił na porządku dziennym; 

łi °'’'ńffCa Sad'.i, że sama wzm auka życzenia, aby przecież po
W bodniach odpowiedzi , no wreszcie przynajmnićj na jedne 

lacvą, będzie dostatecznym powtdem dla ministerstwa, 
if'<rltarić do odpowiadania na interpelacye, zwłaszcza, iż po- 

j v‘', ;emi znajduje się niejedna, na którą nietylko sama
'ucieka2 wielkićm upragnieniem.
d/ Posiedzenie było nadzwyczaj zajmującćm i pouczającym 
* roelacya Bergera wysunęła się jak wierne, nieodmienne 
h 0 lii którćm roztacza się widok parlamentaryzmu austrya-

Partya rządowa w Siedmiogrodzie opiera się głównie
,'masach, te masę potrzeba zaspokoić, potrzeba jćj pokazać

1,1 vści z przyłączenia się do statutu lutowego. Kutemu 
Ja posłużyć kolćj siedmiogrodzka, która przyjdzie do sku- 
l choć m»Śe nie w projektowa ćj przez rząd linii, i zn'esie-

A'JBO!?łównego, które ciężyło na masach. Ministeryum wszys- 
»jith s”d użyło, aby wn'0£ek zniesienia tego podatku przeprzeć
fpi ^Wniosek Schneidera groził jeźli nie upadkiem to prze- 
81 czeniem wniosku rządowego; szło wiec rządowi o to, aby 

obalić, co a’S tćż stal° 82 głosami przeciw 66 Pan minister 
merling ubiegał się mianowicie o przychylność ławy ks. 

« ziemskiego, przy czćm zabawna zaszła scena. Posłowie ru- 
, widząc, że polscy głosują przeciw wnioskowi Scbmerlina, 
lil! 3owali za nim, wręcz przeciwnie życzeniom p. Schmerlinga. 
1 "olacy głosowali przeciw wnioskowi Schneidera, bo żądali 
“! wyźszenia podatku gruntowego, ale gdy poczęto głosować 

pojedyńczemi ustępami projektu rządowego, stanęli prze- 
, niemu, gdyż żąda, aby ujęty Siedmiogrodowi ciężar rozło- 

ijo na inne prowiccye, kiedy Siedmiogród pod względem 
M istytucjnym tak sowicie jest obdarzony, jak żadna inna pro- 

cya. Siedmiogród posyła 26 delegatów do rady państwa,
czas gdy Niższa Àustrya, płacąca pięćkroć więcćj po- 
ków, tylko 12, Czechy zaś, liczące pięćkroć więcćj ludności 

® Siedmiogród, tylko 54. Rusini głosowali za rządem przy i 
11 ¡dyńezych ustępach projektu rządowego, za co im pan ' 

'Imerling osobiście dziękował. W istocie zaś, gdyby zjawiło 
I było kilku nieobecnych członków opozycyi, wniosek rzą- 
7 byłby się nie utrzymał, i prawdopodobnie przy drugim 

iii; trzecim odczycie upadnie, jeźli marszałek nie użyje sposo- 
Iji ' przy obliczaniu głosów, jakiemi słynął p. Ht-in, a jakich 
iiei smarsz. p. Hopfen użył, przecinając rozprawy, pomimo, że 
}s ly minister Plener nową wniósł poprawkę po zamknięciu 
itli msyi, ta na nowo winni się była rozpocząć.
¡edt Centraliści pilnują swoich kieszeni. Ponieważ zniesienie 
Hę lównego ma być niejako nagrodą dla Siedmiogrodzian za 

■ £ ąpienie do rady pi ństwa, lękają się oni, aby podobnym spó­
źni em nie przyzwano i Węgrów i Kroatów, i Serbów do rady 
rod: stwa, zdejmując z ich barków ciężary, a przekładając na 
, i ki reszty prowincyi, mianowicie niemieckich, bo przecież i 
a alicyą im bynujmnićj nie chodzi.
¡je? Ciekawćm jest, że w czasie rozpraw p. Plener kojąc obawy 
jęte iralistów niemieckich, że na nich po ulżeniu Siedmiogro- I 
rcjjnom, żadna nie spadnie ofiara, powiedział, iż „admini- i 
iośi ęya ofiarę tę podniesie.“ Na to odparł Herbst, że nie ad- i 
a Ki istracya płaci podatki, ale pobiera ; i że ministrowi wszy- 

prc o jedno kto płaci, byle płacono, ale nie jedno reprezentan­
tom 1 podatkujących. i

,tf F RANG Y A.
o« Paryż, 13 lutego. Cesarz przyjmował wczoraj nuncyusza 
podiffraził nadzieję pojednania się. W ciele prawodawczćm 
yś r^5^*e mówił o Meksyku, konwencyi 15 września, Gar- 

nnj'-Pagès o finansach, Picard o zirządzie Paryża, Carnot 
,yii mon o wychowaniu publicznćm i kwestyi robotników, Pel- 
oii11 o dziennikarstwie. Sartiges ma mieć jutro rozmowę 

„ai uaynałem Antonellim, a gdyby ta wypadła niekorzystnie, 
>sit' ''“Jechać. Guizot przeprowadził w akademii wybór Cochina

Beriotowi popieranemu przez Thiersa. 
iii: — Wystawiono tutaj na sprzedaż jeden z najznakomitszyh

»itnych zbiorów europejskich, dla tego zape ne zwany 
ysWj/.yą Pourtalèsa. Nie sprzedano jćj dotychczas, bo 
ij c ->ciel zabronił sukcesorom sprzedawać, chyba w dziesięć 
i? P lego śmierci.
*5 ■n,21es’^ 'at uPlynçlo. Więc naznaczono dni dwadzieścia 

w>S! ;(i2u^ezeD?e łych skrzętnich zebranych skarbów. Spis
. nie licząc obrazów, zawiera tom w ósemce: 215 

fiedi e w w nim S1ę mieści. Są w tym w zbiorze bronie wsze- 
— emailu maruiury, klejnoty, rzeźby drewniane, mini&tu- 
'ie® koś/6} • an^8kie, f-sjansy francuskie i włoskie, pierście- 

ile \ t °ni°^a’ Porcelana, terra-cotty, kamienie rżnięte, 
ani Qôst'w • ny’ mozaiki’ wazony greckie, malowidła wschodnie 
rę: - j J0 ,nQych przedmiotów bez nazwy, ale nie bez war- 
tofc ' 0 rzędu tych ostatnich należy przedmiot zapisany
ry • dZj ®ere[n 1958: jestto gotycki relikwiarz z pozłacanćj

C

w r ?te z ich 15ur^os ’ w drugim, kości Heloizy i Abelarda, 
e 11 Sorel grobu w Paraclet; w trzecim są rude włosy Agnie- 

1,1 ć» nJ czarny pukiel Ines de Castro; w czwartym część 
) u‘ 2»sie '.nr^ka IV króla francuskiego, które nie zepsute 
on»® htrm 7.^zebywania ciał królów w Saint-Denis r. 1793. 
:e^ ^ioliera^i szmat całunu Tureniusza, kawałek kc-
ef*7»}»n2 • tontaina; w szóstym, ząb Woltera i włosy 
byle ijD,yaSsa>X.

tie na ’ Że re^^w*arz wyładowany niepospolicie,
pis Nanńf1 kon’ec- W bocznych skrytkach znajduje się 
.’’ízitiie <‘?°na I’ kawałek zakrwawionćj koszuli którą 
ierzby nod tíz m'a* na Sob’e) pukiel jego włosów i listek 
Cnie zło*« Ba wyspie ś. Heleny spoczywały zwłoki

ne pod kopułą kościoła Inwalidów.

A teraz, jeżeli zechcecie ażebym wam dowiódł autenty­
czności tych kfści, pukli i wą3ów, odpowiem że jesteście zbyt 
wymagający: relikwiarz dla tego relikwiarzem iż się weń wie- i 
rzy; jeśli nie macie wiary, pozostawcie wierniejszym kupno 
relikwiarza.

Cesarz w towarzystwie pana Nieuwerkerke oglądał uwa­
żnie całą wystawioną na sprzedaż galeryą Pourtulćsi: wybie­
rano przedmioty które ma nabyć rząd do muzeów państwa. ! 
Nie rrało obrazów wielkich mistrzów z tego zbieru wpłynie do 
Luwru i Luksemburga: kilka nawet które cesarz szczególnićj ' 
upodobał, ozdobią tuileryjskie ściany.

ANGLIA.
Lendyn, 15 lutego. Dziś rano umarł tu kardynał Wi- ! 

semen.
— Obliczono, że w ciągu lat 1862, 1863 i 1864 zbudo- ; 

wano na samćj rzece Klajdzie (Clyde, w zachodnićj stronie i 
Szkocyi) aż 111 szybkich parowców, specjalnie przeznaczonych ! 
do kontrabandowego handlu, czyli jak tu mówią „przebijania i 
blokady“ na brzegach Południowych Stanów Ameryki. Że 
zaś jest to rzemiosło kosztowne i niebezpieczne, widzimy 
z dwóch innych cyfr: a mianowicie, że 70 z powyższćj liczby 
stu jedenastu zostało schwytanych lub zniszczonych, a czter­
dzieści już tylko z końcem roku ubiegłego w ruchu się znajdo­
wało. Że blokada unionistów ściślejszą się dziś nie stała jak 
była z początka, dowodzi tego właśnie ostatnia z ptzywiadzio- 
nych cyfr, ruchu statków, który był większy z końcem 1864 r. 
niż kiedy bądź indzićj. Okazuje jednak, iż w przecięciu nie 
udaje się kontrabandowemu statkowi odbyć więcćj nad pięć 
szczęśliwych wypraw; i każda uaturalnie ogromne musi przy­
nieść korzyści, żeby te szczególnego rodzaju przedsiębiorstwa 
utrzymać się i ponawiać mogły. Chwytane przez federalnych 
statki takie użvwane bywają zwykle do wzmocnienia blokady 
i bardzo mają być ku temu p zydatne. Trzeba dodać, że nad- 
zwyczejne rozwinięcie warsztatów okrętowych i budowy sta­
tków nad Klajdą w znacznćj bardzo mierze temu kontraban­
dowemu-przedsiębiorstwu się należy.

Ostatnie wiadomości.
Berlin. 16 lutego . Referenci do sprawozdania ogólnego 

komisy) budżetowej dziś wnieśli ab? izba poselska uchwa­
liła oświadczyć rządowi: 1) nie można roipoznać w budże­
cie państwa trafnego rozporządzenia wydatków publicznych; 
2) etat wojskowy wymaga przeobrażenia znacznego i zniże­
nia; na cele produktywne, regulowanie rzek, budowę 
dróg, polepszenie gruntu,, wychowanie, naukę, pod­
wyższenie pensyi nalejy użyć większej sumy ; 4) czas aby 
nastąpiły reformy zmniejszające tłoczące ciężary publiczne, 
jako koszta sadowe, portoryum pocztowe, znieść należy mo­
nopol solny; 5) podatek od budowli należy ustanowić ro­
cznie,na 2,843,250 tal. jak z razn obrachowano, przewyżka 
ma iść dla gmin.

,,Florencya, 15 lutego. Król przyjmował municypal- 
nosc turyńską i wyraził jej życzliwość dla mieszkańców 
miasta Turynu.

Nowy Jork, 4 lutego Lincoln dziś rano wraz z Se- 
wardem wrócił do Waszyngtonu. Konferował cztery godzi­
ny z komisarzami państw skonfederowanych na pokładzie 
parowca pod Hamp tonroads Układy się rozbiły. Stanowi­
sko rządu Unii s ę nie zmieniło. Komisarze państw skonfe- 
derdwanych wrócili do Richmondu.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, IG lutego. O wczorajszym koncercie dochodzi nas: 

„Koncert wczorajszy dany przez amatorów w sali bazarowćj na rzecz 
Towarzystwa damskiego ś Wincentego a Paulo przy nadzwyczaj li- 
cinem zebraniu publiczności z miasta i z prowincyi, pod każdym wzglę­
dem wypad! jak najpomyślniej. Jakkolwiek wstrzymać się nam należy 
od wydawania sądu o grze i śpiewie osób występujących, przecież tru­
dno nam nie wypowiedzieć, iż wieczór spędzony wczoraj do najprzy­
jemniejszych liczymy. Szczególnićj nie podobna nam zataić głębokiego 
wrażenia, jakie na nas sprawiła gra na fortepianie dwóch pań wystę­
pujących. Każda z nich przedstawiała niejako odrębną szkołę mu­
zyczną, i jeśli pierwsza porywała nas gorącym prądem tonów, 
druga spokojnością rozlaną w harmonii czarowaa umysły. Przedc- 
wszjstkiem zachwyciła nas parafraza z Rigoletty Liszta, z tak rzadką 
precyzyą, ogniem i sztuką wykonana, iż grzmot oklasków długo prze­
ciągnął się w sali, składając hołd talentowi damy, która utwór wiel­
kiego mistrza po mistrzowsku oddać umiała. Nie mniej miłe wrażenie 
zrobiła na nas wokalna część koncertu. Arya z Stradelli odśpiewana 
głosem czystym, spokojnym, a pełnym wdzięku i słodyczy, zasłużone 
wywołała oklaski. Męskość i siła tonu w połączeniu z miękkićm i wy- 
robionćm modulowaniem głosu występującego amatora, piękne znalazła 
pole do okazania się w słynnćm miserere z Trovatoro. Dziarski na za­
kończenie Mazur z wieikiem odśpiewany życiem i wdziękiem tak się 
podobał, iż ze wszystkich stron sali głośne się ozwały okrzyki: da 
capo, któremu to życzeniu chętnie zadośćuczyniono.

„Składając w imieniu publiczności dzięki amatorom za wczoraj­
szy wiocżór, mniemamy wyrażać głos ogóiu, jeśli dziękując za „już,“ 
prosimy o „jeszcze.“

— Przed kilku dniami czytaliśmy w dziennikach niemieckich 
okólnik napisany przez p. Knorra z Outów, członka komisyi ustano­
wionej w celu popierania drogi żelaznej z Poznania przez Słupcę, 
Kutno do Warszawy. W okólniku tym powiada p. Knorr, że spólny 
komitet zaw ązany w celu popierania budowy dwóch kolei z Poznania 
Kutno do Warsżawy, i z Poznania do Torunia okazał się nieprakty­
cznym dla tego, iż na drngą kolćj tj. do Torunia nie zbiorą się tak 
łatwo akcyonaryusze, a więc opóźnią dzieło tak wielkiej wagi, jakiem 
je3t połączenie wprost Poznania na Kutno z Warszawą. Z tego po­
wodu proponuje utworzenie osobnego komitetu ku popieraniu budowy 
drogi ielaznćj wprost z Poznania do Warszawy, która to linia mając 
za sobą Berlin i Ssczecin, znajdzie rychło fuudusze i wnet będzie mo­
gła być doprowadzoną do skutku. Wzywamy zatćm adresatów, aby 
zechcieli wejść do nowego komitetu, bo maczćj projekta włocławskie 
na Lessno, Ostrów, Kalisz go uprzedzą.

W odpowiedzi na powyższy okólnik oświadcza w Pos Ztg 
lsndrat powiatu poznańskiego p. Wocke, że mylnćm jest twierdzenie 
p. Knorra, jakoby ku popieraniu budowy obydwóch wzmiankowanych 
kolei, jeden wspólny istniał komitet, przez eoby sprawa połączenia 
Poznania wprost z Warszawą ulegsła zwłoce. Dla drogi bowiem 
żelaznej z Poznan'a do Torunia osobny ustanowiono komitet, a co się 
tyczy budowy kolei z Poznania do Warszawy zaręcza p. landrat, że 
tak ze »trony władz pruskich, jakotćż rosyjskich jak nsjskorsze zna­
lazł wsparcie 1 spodziewa się, te przedsięwzięcie to tak ważne dla Po­
znania wkrótce będzie urzeczywistnione.

— Powiat obornicki liczy wedle najnowszych apisów ludno- 
47,383 mieszkańców, w większćj części katolików, 4274 budynków 
w 232 osadach. Ludność zwiększała Bię w trzech latach ostatnich 
o 1676 dnsz.

— Z poviatu pieszewskiego podają następujące data staty­
styczne: w okięgn policyjnym jarocińskim znajduje się wedle najnow­
szego spisu ludności 1690 rodzin; w kotlińskim 1821; w mieszkowskim 
180> rodzin; w pleszewskim 1840 redzin, w sobockim 170' rodzin. 
Ogółem liczy powiat 57,049 dusz, z tych 4G,5?3 katol ków, 2077 staro- 
zakonnych 8371 protestantów i 8 dysydentów. Z tych przypada ra 
miasteczka: Ploszew 5900, Nowemiasto 1274, Jarocin 2020, i Mie­
szków G13 mieszkańców. Podatków opłacają rządowi Flesz, w £01 8 tal. 
Jarocin 19S9 ta!., Nowemiasto 1236 tal, Mieszków 475 tal. Dominia 
zsś opłacają podatku w okręgu jarocińskim 435G tal. gminy zaś 4209 
tal.; w okręgu kotlińskim dominia 4056 tal, gni ny 3825 tal., w okręgu 
mieszkow8kim dominia 3904 ta!., gminy 4522 tal. w okręgu p eszew- 
skim dominia 5000 tal., gminy 44'J9; w okręgu sobockim dominia 4309 
tai., gminy 4131 tal. Dodawszy do sum tych kwoty opłacaoe Da rzecz 
kościołów, szkółek, i gmin, wynosi ogółem kwota opłacana przez mia­
sta, gminy i dominia 39,811 tal.

— W tych dniach umarł w Pradze czeskiej publicysta Frańci- 
sz kBozdjech, w młodym jeszcze wieku. Zmarły ten spółpracownik prsg- 
skićj Pol i tik był jeduym z najdzielniejszych bojowników dziennikarstwa 
narodowego. Pogrzeb jego odbył się z powszechnym udziałem na Wol- 
szańskim cmentarza, tuż obok grobu Haviiczka.

— Do Pragi czeskiej przybywają teraz codziennie internowani 
przez rząd austryae.ki Polacy, których tenże teraz wypuszcza z f >rtec. 
Jak Nar. Listy donoszą, wolno im w Pradze bawić nie dłużej jak 
dwa tygodnie. Kilku z nich pragnęło dłużej zabawić aby pracą zaro­
bić na koszta dalszćj podróży, prosili więc o pozwolenie dłuższego po­
bytu. Dotąd odpowiedź nie nadeszła z ministerstwa policyi, tymczasem 
Nar. Listy usilnie polecają ich Czechom obiecując radę i pomoc ka­
żdemu, kto Polakom da zatrudnienie.

— W Lubnie (Leoben gdzie r. 1797 zawarto preliminarya po­
koju między rzplitą francuską, a cesarzem rakuskim, w Styryi) prze­
wodniczący stowarzyszenia czeladzi katolickiej członkom stowarzysze­
nia tylko pod tym warunkiem teraz w zapustach pozwolił bal urządzić, 
że z niego będzie wykluczona „płeć żeńska, która niestety daje powód 
do grzechu.“

—- Dnia 29 grudnia przesłano pierwszy telegram wprost z Ba­
gdadu do Bombaju.

z
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Przybyli do Poznania dnia 16 lntego.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Pouiński z Wrześni, Sczauiecki z Laszczyna. 
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Bniński z Cmachowa, Moliński,

Lebiński i Zawadzki z Suchór, Modiibowski z Kromolic, Karśuicki 
z Csacbór, Wilkoń3ki z Mórki, Chłapowski z Bonikowa, Jaraczew- 
ska z Lm z Głuchowa, prób. Klajuer z Dubiua.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Gółkowski z Cheł- 
mm, Laszczyński z Grabowa, Skórzewaki z Wrześai, Michałowski 
z Golinia, Niegolewska z fam. i Skórzewska z Włościejewek, Poniń- 
ski z Komornik, Potworowski z Komornik, Pot orowski z Kosowa, 
student Poniński z Wrocławia.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Prądzyńska z Środy, Twardow­
ski z Książa, Gładysz z Góry, dr. Cichocki z Rogoźna, insp. Apoli- 
narski z Lubinia, prób. Brześniewski z Siedlca, naucz. Tyianowski 
z Wyganowa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Jackowski z Potnarzanowic, Sośnicki 
z Koszkowa, bracia Dobrogojski z Giecza, Pr.iss z Siedli.i.owa, 
Mrowiński z Gościeszyna, Liske z Raszkowa, prób. Hubert z Gra­
bowa, ob?w. Msdaliński z Borku.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Rogaliński z O3trobudek, Kundler 
z Popowa.

piękna śred. pośied.
sgr. sgr. »gr-70—73 68 60—631

62-64 58 52 55
64-67 60 _ _
56 59 54 — 52
— — 49 44-47
40 41 39 — 38
34—36 33 30-32
27-28 26 24-25
60—62 58 52-54

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dnia 16 lntego.
Żyto: trzyma się, na luty i luty-marz. 295 ,2, marzec-kw. 

na odstawę wiosenną 29%, kwiee-maj 29"/,,, maj-czerw. 30% fal. 
płac Okowita dobrze, wyp. 8000 kw., na luty 12%, marz. 12’/„. 
kw. 12%, maj 12%, cz. 13, lip. 13*/, tal. płac.

Berlin, 15 lutego. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45-57 ta', 
płac, wedle jakości. Żyto: 2000 font, wyborowe nowe 35'%—'/,, 
na luty 34’%, na odstawę wiosenną 33%, msj-czerw. 34%—%, czerw - 
lipiec 35%—%, lipiec-sierpień 36%, sierp.-wrzes. 37 uii pł. Jęcz­
mień: za 1750 funt. 27—33 tal. plac. Owies: 12C0 funt w miej­
scu 21- 24 płac, na luty i luty marzec 21 żąd., na odstawę wio­
senną 21'/4, maj-czerw. 21% pł, czerw.-lip. 22%, lip.-sierp. 23% ul. 
żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 43—60 ul. płac. Olej rse- 
piowy 100 funt, bez beczki w miejscu 12%, żąd., na luty i luty- 
marz. 11"/,„ m-kw. 11"/,„ kwieć.-maj 111’/,»—23/24 płac., maj-czerw. 
12, wrz-p«żdz. 11'%,—8 , tal. płac. Olej Imany, w miejscu 12% 
tal. pł. Okowita: ¡5000% Trall. w miejscu bez beczki 13'/,, na luty 
i luty-marz. 13%, marz, kwieć. 13%—%,, kwiec -maj 13'%—%2, mzj- 
czer 13"/,,-%, czerw.-lip. 14%,, lip.-sierp. 14%2—%, sierp.-wrzes. 
14’s—*’/n, wrzes-pażdz. 14%-% tal. pł. Wypowiedziano: i0,000 
kw. okowity po 13%, tal.

Wrooław, 15 lutego. Na targu:

Pszenica biała stara 
nowa

,, żółta
„ „ nowa
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies
Groch

Rzep: 220 -212—196 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 208—202—186 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzep latowy: 184—176—156 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: żyto: słabo, 2000 funt, na luty i luty marz. 

31%, roarz.-kwiec. 31’/, żąd., kw.-maj 32%, maj-czer. 33 i Dc., cz.- 
lipiec 34'/„ lip,-sierp. 35% tal. płac. Pszenica na lu'y 47 tai. żąd. 
Jęczmień: na luty 31'% tal. żąd. Owies: na luty 35 żąd., kwiec.- 
mąj 34% płac., msj-czerw. 35% teł. żąd. Rzep: na luty 102 tal. 
żąd. Olej rzep : mało zmiany, wypow. 150 cent, w miejscu 12% 

I żąd., na luty 12 płac., luty-marz. i rn.-kw. 11",2, kw.-maj 11%—’%, 
pł., maj-czerw. 12 żąd., wrz.-paźdz. 11% taL plac. Okowita: tłabo, 
wypow. 10,000 kwart, w miejstu 12’/,,, na luty i luty-marzec 12’,, 

1 marzec-kw. lz’%, kw.-maj 13, maj-czerw. 1S'%, czerw.-lip. )3’/„ lip..

tal. pi.
Szozeoln, 15 lutego. Na targu. Pszenica: 44 - 48 

Zyto: 31 - 35, Jęczmień: 25—29, Owies: 22—26, Groch 37 — 
40 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 funt żółta w miejscu 46 
— 52'%, 83—85 funt, żółta, ua odstawę wiosenną 53%, maj-czerw 
54'/,, czerw.-lip. 55, lipiec-sierp. 56 taL pł. Żyto: nieco niżej 2000 filUl. m —i«;«.«« <?« ---------- ««•»» ..

paszę na odstawę wiosenną 41 ul. pł Ulej rzepi0Wj : n żej, w miej­
scu 11% żąd na luty 11%-’ kwiec-maj 11"%, pt, wrze’s.-paźd‘i.

Ok°yH“: słabo' w miej3Cn bez beczki 12%, na 
13,/” I3‘/- ““•*
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Dziś zasnęła w Panu opatrzona 
śś. sakramentami śp. Julia z Osiń­
skich Średnioka. Eksportacya do 
kościoła odbędzie się dnia 16 bm. o 
godz. 4 z południa, a pogrzeb o 10 
nazajutrz; w smutku pogrążony 

(691) mąż 1 dzieoi.
Wągrowiec, 14 lutego 1865.

Obwieszczenie.
Konkurs w skróconem postępowaniu do 

majątku handlerza Herrmana Asoha w 
Poznaniu otworzony, jest ukończonym i 
dłużnik wspólny jako uniewiniony uważany.

Obwieszczenie.
Lokale pod ratuszem, które obecuie res­

taurator Sachse dzierżawi, wynajęte zo 
staną na dalsze trzy lata, począwszy od 
1 października rb.

Do tego wyznaczyliśmy termin licyta­
cyjny na dzień 23 lutego rb. o godz. 11 
przed p. Plichtą, sekretarzem miasta na 
ratuszu, na który chęć wynajęcia mających 
z tern nadmienieniem wzywamy, że każdy 
licytant złożyć winien kaucyą w ilości 50 tal.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w 
naszej registraturze. (601)

Poznań, 27 stycznia 1865.
Magistrat.

cyjny odbędzie się również w biurze Wgo 
Tsohusohke, w którym to celu wyznaczo­
nym został termin na dzień 2 marra 
r. b. o godzinie 10 z rana. O czem 
wszystkióm uwiadamia się niniejszem chęć 
dzierżawienia mających.

Konarzewo, dnia 15 lutego 1865
Stasiński.

jako jeueralny pełnomocnik Włodzimierza 
hrabi Dzleduszycklego, dziedzica dóbr

Głuszyny itd. itd. (700)

Gorzelany, kawaler, Polak,, poszukuje 
miejsca od 1 lipca r. b. Bliższa wiado- 
m ść na listy fr. pod lit A. A. poste re­
stante Gostyń._____________(688)

Naaozyoielka, Polka, wykszt,|I¡‘á 
szukuje miejsca od I maja rb TJci 
wiadomości zasięgnąć można 
Dzień. Pozn.

Poznań, 6 lutego 1865. (701)
Królewski Sąd powiatowy,
wydział dla spraw cywilnych.

Swoją majętność młynarską, obej­
mującą przeszło 300 mórg, mam za­
miar wydzierżawić z dniem 23 kwie­
tnia rb. (693)

Wilatowo, w lutym 1865.
Adam Stęszewskl.

Nanozyolelowl domowemu^ któryby 
chciał przyjąć miejsce do małego chłop 
czyka w Królestwie Polskiem, nad samą 
granicą, wskaże takowe [G34]

lir. Wituski,
Stary Rynek No. 55.

W pobliżu tutejszego gimnazyum kato­
lickiego przyjmie pewna familia 5—6 ucz­
niów tegoż gimnazyum na stanoyą 1 stół, 
dając zarazem poręczenie za najściślejszy 
dozór, przyczem w miarę potrzeby także 
wszelkie korepetycye i lekcye na fortepia­
nie dawane będą. Szczegółów dowiedzieć 
się można w redakcyi Dzień. Pozn. (624)

Od 1 kwietnia szuka się mieszkania 
na II lub na III piętrze, ma się składać 
z trzech pokoji, kuchni, drwalnika i skle­
pu. Dowiedzieć się można u kupca N o- 
wickiego ulica Wrocławska. (699)

Nietylko sprawia ulgę, ale i usuwa zupełnie

Znaczne posiadtoáoTNi'jf.J’.ri 
Polskiem, o dwie mile od granicy!' 
między Słupcą a Koninom położoł-ze 
być pod korzystnemi warunkami ¡jif

îalzî r»łn'/nnn m U-arunki bliższo złożone w hati ’ 
rolniczych Ludwika Kunkla wp—« 
gdzie każdego czasu mogą być

(707)________________" ‘¡i

W księgarni Ł. Merzbacha w Poznaniu 
nabyć można świeżo wyszłą powieść

J. J. Kraszewskiego
pod tytułem:DOLA I NIEDOLA.

4 tomy. Cena 3 talary.

Dnia 2 marca rb. o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w Gnieźnie, w ho­
telu p Wnukowskiego walne zebra­
nie Towarzystwa rólnlozego powiatów 
wrzesińskiego, średzkiego 1 gnieźnień­
skiego, na które szanownych członków 
uprzejmie zaprasza (705)

Dyrekeya.

0 Jeźli masz żal do mnie, to odplsz ml 
szczerze,

Lecz nie odpyohaj zimno, bo mnie roz- 
paoz bierze.

(698) H.........

Księgarnia Eudwilia Merzbaclia 
w Poznaniu, plac Wilhelmowski 8, ode­
brała następujące nowe dzieła:
Pamiętniki o Janie Śniadeckim, jego ży­

ciu prywatnem i publicznem i dziełach 
jego, przez Michała Balińskiego. 2 tomy. 
6’/, tal.

Stanisława Łaskiego, wojewody sie­
radzkiego praoe nankowe 1 dyplo­
matyczne. Wydane z rękopismów 
muzeum wileńskiego, z przedmową Mi­
kołaja Malinowskiego, oraz z dodat­
kiem dzieł Jana Tarnowskiego, z je­
dnego egzemplarza biblioteki kurni- 
ckiéj. 2% tal.

O sposobach wykładania dziejów, przez 
Stanisława Zarańskiego. 10 sgr.

Kazania śwlętalne, na pamiątkę pięciu- 
setletniéj rocznicy założenia uniwer­
sytetu krakowskiego, wydane przez 
ks. Karóla Teligę. 4 tal.

Pogląd na rozwój wiedzy lndzkłój filo­
zoficznej od pierwocia do czasów na­
szych, przez ks. Wojciecha z Medyki. 
20 sgr.

Tabnlae pro divino ofiloio recitando nec 
non missa S. celebranda cumąuibusdam 
adnotationibus de Horis Canonicis, 
Breviario, Missali et Missis Votivis 
atque Defunctorum. 7 ggr.

Wydzierżawienie dóbr z wolnej 
ręki.

Majętność Glustynti z należącym do 
niej drugim folwarkiem Hubki, półtory 
mili od Poznania i tyleż od miasta Kór­
nika w powiecie poznańskim położona, obej­
mująca całkiego areału 1600 i resp. 770, 
razem więc 2370 mórg pruskich, ma być 
przez podpisanego wypuszczoną w dwuna­
stoletnią dzierżawę, a mianowicie od św. 
Jana r. b. i to więcej dającemu. Tak sa­
mo i w taki sam sposób wypuszczonym 
być ma osobno folwark Stec&ytniki w 
powiecie śremskim, 2 mile od Poznania, 
w bliskości żwirówki poznańsko-kórnickiej 
położony, obejmujący całkiem 764 mórg 
pruskich. Warunki obydwóch tych dzier­
żaw dotyczące się, również mapy i rejestra 
rozmiarowe pomienionych dóbr, złożone są 
w biurze radzcy sprawiedliwości Wgo 
Tsohusohke w Poznaniu, gdzie każdego 
czasu przejrzane być mogą We względzie 
zainformowania się co do położenia i 
co do granic w mowie będących ma­
jątków udać się można do dominial­
nego nadleśniczego pana Dramińsklego 
w Babkach mieszkającego. Termin licyta-

cierpienia piersiowe,
jak ks. Kleiboecker utrzymuje o Hofta wyskoku słodowym, o czem się z na­

stępujących pism przekonać możemy.
Do pana Hoffa, nadwornego dostawiacza w Berlinie, Nowa ul. Wilhelmowska 1.

Heringen, pod Nordhausen.
„Wybornych skutków wyskoku słodowego, szczególnie zaś bardzo wielki 

wpływ jego na strawność, doznałem nietylko u swojej żony, ale i na sobie sa­
mym; mogę więc tylko głos swój połączyć z tak wielu zaszczytnemi uznianiami, 
jakiemi się wyskok rzeczony obecnie tu i wszędzie cieszy. Gloria Deo!“

Eltrig, archidyakon.

Maryanów, (Marienau) w Prusach Zachodnich. 
Szanowny Panie! Przez cieślę pana Hannemann odebrałem niedawno temu

10 butelek Pańskiego wyskoku słodowego, który słabe zdrowie moje nadzwyczaj 
szybko polepszył. Od kilku lat bowiem cierpię pomiędzy innemi na ciągły i 
bardzo męczący kaszel, mianowicie zaś zimą; wszelkie zaś środki dotąd użyte 
pozostały bez skutku. Pański wyborny wyskok słodowy zaś nietylko go złago­
dził, ale i nieoledwie zupełnie usunął. (Zamówienie).

(697) JŁleiboerker, proboszcz.
Skład główny w Poznaniu u Rraci Plessner, Rynek

No. 91 i skład uboczny u O. Mielsa, ul. Wilhelmowska 26.

Fabryka konfekcyi
Juliusza Lascha,

Plac Wilhelmowski No. 3, Hôtel du Nord,
poleca hafty i towary białe 
każdegw rodzaju zamówienia.

w największym wyborze, podejmując
(708)

Szanownej publiczności miasta Poznania i okolicy jego maili honor donieść niniejszem 
uprzejmie, że z dniem dzisiejszym otworzyłem w miejscu tutejszem swój nowo założony

Handel towarów kolonialnych, win, przysmaków 
i towarów włoskich,

ul. Berlińska Mo. 13, naprzeciw król, dyrekioryum policyjnego,
pod firmą:

Będąc w bezpośrednim związku z najlepszemi źródłami i mając dostateczną znajomość 
rzeczy, mogę obok najściślejszej rzetelności i potrzebnych środków godnie odpowiedzieć wszel­
kim wymaganiom, polecam więc nowe to przedsiębiorstwo łaskawym względom i pamięci sza- 

nownój publiczności. Poznań, dnia 16 lutego 1865.
A. Cichowicz.(702)

Najnowsze zameczki do paski«'" 
szkl, śpilki do włosów (w f0(g 
tyłów i sztyletów), eleganckie , “ 
pondre d'or i d’argent odebrał T-v

(70) U. V. Szupj ni
Świeżą nadsyłkę odleżały oh o» 

portowanyoh, jako też tytoni)W 
rosy, w najlepszych gatunkach ,| tu 
cznym doborze poleca szanoytrę»Lrć
kom (703) M. rontowi e t

Niniejszem mam honor zwróci« W 
szanownym swym odbiorcom hertśni 
nowe przekazy pooztowe, na!®, 
zapisuje wagę zamówionej herban ’ * 
nazwiskiem, przez co eie unifa l z 
czności pisania listu i opłacaną epi 
ryum, przy zaliczkach zaś do 2S ir/ 
ci się tylko 1 sgr. Ruble przę“ 
za herbatę po 27% sgr. ' ’

Poznań. Ni. Piotroii:0'
hotel du łforijnil 

InaPastylki piersmL
z soku głowiastej sałaty i lauro«

Cena 15 sgr.
Są to wyborne cukierki złożowjjgg 

substancyi znanych w medycynie ¡i • 
własności łagodzących i uśmie?, 
skutecznie kaszle, rozjątrzenie sęjpf 1 
katary uporczywe. Cukierki te lin] 
syropem nadfosforanu wapna 
dla uśmierzenia kaszlu (połączonej L. 
pluwaniem i kokluszem).

Nabyć można we wszystkich irne 
poznańskich. i il

(»rlmault i Sp. W Pifdtt
Cygara ,zei

ts(cygartl
w znacznym wyborze i dobroci, p „ 
umiarkowanych cenach poleca e:. ,'j1 
ziomkom handel

Fontowie:
(704) w Poznaniu, ul. “Wilbei. tv. iii

Doniesienie dla pałaj,,
Wróciwszy z hanilf11j 
sklej podróży, polssta 
bardzo wyborne V«|4n 
po 1© tal« za tysiąc^

M. HeymaF1
importer cygar

(706) ul. Fryderykowska Ni
Czerwoną, białą, żółtą,

koniczynę, francuzką 1»* 
tymoteusz, kostrzewę 
rajgrasy, łubin żółty i moic oj 
wszelkie Inne nasion»! j, 
cenach umiarkowanych

I.. Baerwald w S dm

Prawdziwy stary węgierski ia 
mocno polecany przez lekarzy, tlij ,
wdziwe wino grzane Po»' 
skłego poleca

Meyer Ifambwj w

Stereoskopowe
aparaty i obrazy każdego rodzaju, widoki, damy teatralne itd. poleca v

JÓZEF JOLOWICZ,
(695) Rynek Xo. Í4.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 15 lutego.

Papiery pruskie. % żądano

tka
nać

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

r-

4

i:

3%

— Pomor..

a

4
3%
4

87’/,

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie..........
— gwar. B..........
— Prus Zach.....

3% -I
3%
3’/,
3’/,

— rent March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach,
— Nadreńskie.....
— Saskie............
— Szląskie..........

Papiery xagranicz 
Anstr. metali.........

971/
/2

98%

płac.

106

130
91’/,ROJ/

94
87%

103

92%

94%
97%

95%
97%

64’/,

% żądano

— Poi. naród..... 5 — ■
Austr. Obi. 250 fi... 5 79
Rosy. 5 poły. Stiegl 4 73’/,
— 6 - ......... 5 37'A

Rosy. poż. angiel. 5
Polsk. obligi skarb. 4 71%
— Cert. A. 300 zł. 5
— Lis. z. n. wR.S. 4 75%
— Ob. cztk. 500 z. 4

Pieniądze.
Frydrychsdory.......

' Luj nory.................. — —

Złota, funt cel.....
Srebra — dito... _

1 Saskie bil. kas....... _
Niem. banku..........

— płat, w Lipsku _
Austr. bank..........

1 Polskie bil. bank. __
1 Disk. bank, od wek. — —

Akcye kolei żelai.
!Galie. K. Ludw.... 5 —
' BerJin-Anhalt........ 4 —
Berlin-Hamb.......... 4 _

iBerl.-Paczd.-Magd. 4 —
1 Berl.-Szczecin........ 4 —
' Wrocł.-Freib......... 4 —
1 — najnow....... 4 —
j Brzeg-Niskie.......... 4 —
Koźlo-Bogumin..... 4% —

i — pierwot........ 4 —

płac.

70%

89%

92%

89%

113%
110%
463%
29”,o
99%

żądano

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob, 
Półn. Fryd.-Wilh... 
G6rno-Szl. A. i C.

— Litt. B.......
Opol-Tarnowic.....
Starogr.-Pozn.......

99%
89%

102’/,
187
145
207
139%
140

92
62%
88

97%

143%

77%'!
162

płac. 6/
0 żądano płac. %l żądano płac.

Beri. Hamb. II. Em. 4 — 99 Pozn. lis. zast. nowe. 4 96 —
Berl.-Pocz.-Mag. A. 4 — 94% — nowe.............. 3% — —

il -
Litt. B. 
Litt. C.

— Berl.-Szczecin.

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Ddział kom. 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito.........
Królew. dito.........
Lipsk, Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia.........
Magd, assek. ogn.
Oblig. z praw.pierw.
Berl.-Anhalt.....

Berl.-Hamb.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
r-

129

101

28%

81%'| — U- Em.........
96% Koźlo-Bogumin......

I — III. Em........
! Dolno- Szl.-March..

— 9 — konwen........
I14%j _ _ ui. ser.. 
111% _ _ IV. ser..
103% Górn.-Szl. Litt. A.
102%

Í06
88%

101% 
100 I 
101% 
152% 
109

Litt. B.......
— Lit. C....
— Lit. D...
— Lit. E...,
— Lit. F... 

Starogr.-Pozn.
— II. Em..

4%
4
4
4%
4
4
4
í'ó 
}’/, 

4 /
3%

V'
4%

T

94%

35%

84

93
ICO

95’/,¡I — Listy Rent.... 
94 ; Szląskie list. Zast.

listy zast. A. 
nowe.
Lit. B 
Lit. C
Listy Rent.... 
Oblig. prow, 

Polskie Listy Zast. 
nowej Emis... 
Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye

101%
92%
90

3%

4
4%
4
4

96

95%

101%
Szląski bank 

— tow. assek. og.

95%
92%

100*

997s

101’,.

101%
100’%

75%

70%
29%

LUKS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 15 lutego.

I Papiery i pieniądze. 
110'/,'Dukaty....................

¡Frydrychsdory........
'Lujdory....................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty......
Nowa Waluta Aust 
Wrocł. obi. miejsk.

Akcye Szląsk. kol. żel 
Freiburg..................

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

96

110

98
101%
99%8l|Poznań. list, zast

4
3%

89%

Górno Szl. Lit. A.iC. 
— Lit. B............

— obi. z pr. pierw.
Lit. D. 
Lit. E.

Opól. Tarn.............
Koźlo-Bogumin.......

obi. z pr.pierw.

94*

144%
95%

845,

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

KURS STÓW. KUP.
dnia 16 lutego*

139%

161%

81
62

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania,

Pozn. List. Zast....
— nowe................
— nowe................

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.

— obi. prow........
— obl'8mA Obry.

— obligi pow......
— obi. miej. IL Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb...-
— dóbr, poży.....
— poż. skarb......

— poż. z prem...-
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